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Program prac rządu Republiki polskiej. 


Informacye. 


Wśród opętańozych swarów j niemiłknących 
wrzasków partyjnych, moze dobrze zrobi zesta- 
wieme dziejów ostatnich trzech lygodni 

Dnia 30 pażdziernika ostał się Kraków w rę- 
«e Kouisyl Likwidacyjnej. 

Kiedy rząd ówczesuy, narodowo demokraty- 
czny p. Świerzyńskiego w Warszawie jryscłał 
Konuisyi Likwwucyjnej swego Komisarzy księ- 
cia Witokla Czartoryskiego, prezydyum jedno- 
glłośnie nie uznało go. Prezydywn skiadało się 
z nurodowego deirnokraty, socyalisty, ludowca i 
deomokruty, 

Dnia 3 MHstopada runął wśród zupełnej ciszy 
i gpakoju rząd naroduwo-deieokratyczy. Za- 
mierzy? się na usunięcie Regencyi, tyniczasem 
był Luk słabym, że Regencya go wyrzuwila z u- 
rzędu, a p. Świerzyński klęskę swego gabinetu 
własnytn podpisem zatwierdził! Oddaje się teraz 
rozpaczy. 

Od dnia 3 do 7 listopada niema żadnego rzędu 
w Polsca, bo kilku młodych urzędników, podpi- 
gujęcych z nakazu Begencyi akta, to nie jest 
rząd ani nikt go zma rząd nie uważał, ani on 
eam tego nie czynił, 

Dnia 7 listopada tworzy się w Lublinie Tym- 
czasowy Rząd Ludowy Republiki Polskiej. Two- 
rzy się ahy lo oglosić Republikę, 2-0 aby 
msunąć ostatecznie okupacyę i nie dać złupić 


Yyrnju. Jest on faktycznie w dniu 7 ustopaila je | 
Snym jedynymrządemwPolsce.( ko . 


miecznosci jego powstania, zwwiadamiają ludzie 
Kruków i Warszawę na kilka dni przedtem. 
(Wszystkie pariye o tem z góry wiedzą, a nawet 
Rada Regencyjna ma plan usunięcia się z War- 
azawy z pod kontroli pruskiej i udać się do Lu- 
biina. Poniewaz rząd ten utworzyli chłopi, ro- 
botnicy | inteligencya radykalna, więc prawica 
społeczna krzyczy w niebogłosy na „samozwuń- 
Btwo*". Na wiadomość o wypadkach lubelskich, 
Rada Regencyjna wysyła pp. Kiniorskiego i 
Przanowskiego do Krakowa, aby utworzyć drugi 
rząd w Krakowie przy pomocy pp. Witosa į Tet- 
majera. Chciano Lublin upokorzyć i ośmieszyć 
w oczach burżuazyi. Dnia 9 listopada w nocy 
„rząd spiskowców warszawskich jest gotowy, 
p. Tetmajer jest „wiceniinistrem* wojny, ale 
pgłoszwie go Wstrzymano. Nigdy potem już go 
nie ogioszono. 

Tymczasem przyjełdła do Warsza- 
wy komendant Józef Piłsudski. 

i Rada Regencyjna oddaje mu władzę nad swo- 
jem wojskiem i prosi o utworzenie rządu. 

Dnia 11 listopada Piłsudski porozumiał się z 
Tymczasowyia Rządem Ludowym w Lublinie. 
Rząd zgouził się na w, aby jego szef na wezwa- 
mie Piłsudskiego utworzył nowy gabinet. Aby 
zrozumieć łatwość porozumienia się, należy 
stwierdzić, że jeszcze w sobotę dnia 9 listopada 
rząd lubelski wysłał swoich kilku członków 
aby wzniecili ruch ludowy przeciw okupantom 
pruskim. W 48 godin Warszawa robotnicza po- 
wstala do walki. „Rada żołnierska" niemiecka 
oddała się pod opiekę Piłsudskiego, a 11 listo- 
pada po 3 godzinie wieczorem wjeżdżał szef rzą- 
du lubelskiego tow. Daszyński automobilem 
przez most od strony Pragi do Warszawy, dążąc 
do kwal.ry Piłsudskiego. 

W nocy z 13 na 14 listopada Piłsudski miamu- 
je Daszyriskiego prezydentem ministrów, poru- 
czając mu utworzenie rządu. 

Dnia 15 listopada zaprasza Daszyński 11 dele- 
gatów z Zaboru niemieckiego do siebie i prowa- 
dzi z nimi przez trzy dni i trzy noce rokowania, 
aby wstąpili do rządu. Robi następujące ustęp- 


rządu, chociaż Poznaliczycy prosili, żeby w rzą- 
dzie jako minister został, 2-0 daje Zaborowi wi- 
seministerstwo spraw zagranicznych. (Teki mi- 


RAR ZI I 


nistrą nie można było dać w ręce namdowej 
deiwokracyi, albowiem p. Paderewski w Nowym 
Jorku, p. Dmowski w Paryżu mają mieć i na- 
dał zastępstwo imteresów polskich. Nie można 
| było zatew całości spraw zewnętrznych oddać 
jednej tylko partyi). 3-0 Zabezpiecza p Włady- 
sławowi Seydzie przewodnictwo w delegacyi po- 
kojowej, 4-0 daje ministerstwo skarbu i ewen- 
| tualnie jeszcze jedno ministerstwo fachowe. 
i Pnie 17 listopada w nocy pp. Poznańczycy 
| dają odpowiedź odmowną. Tymczasem bowiem 
| naeycnalizm pruski wzrósł. odebrał utracome 
| posterunki i o Poznań, Sląsk i Pomorze polskie 
trzeba będzie na nowo walczyć i to walką rewo- 
lucyjną... Delegaci musieli co rychlej wracać 
| do domu. 
| Pomima ich odmowy zastrzeżono trzy miej- 
aca w rządzie Zaborowi pruskiemu. Zajmie je 
| 


wkrótce lud polski z Zaboru. 


Dnia 18 listopada zostaje utworzony rząd 
chłopów i robotników z tow. Andrzejem More 
czewskim na czele. Rząd, w śtórym socyaliści 
mają mniej niż trzecią część miejsc. Rząd ten 
zabrał się do pracy dla odbudowania Polski z 
gruzów. Chłopi i robotnicy utnzymalłi przez ca- 
ły czas jedność j wyłączność rządu w Polsce, nie 
dupusciji do istnienła dwóch mądów; złączylń 
masy ludowe z rządem Republiki, a wreszcie po- 
łożyłi koniec myśli narzucenia Polsce jekiegoś 
książątka lub królika. Złączyli życie Polski z 
życiem politycznem Europy; Polska nie jest wy- 
| spą reakcyi. Kto jest silniejszy od chłopa i ro- 


| bounika, kto ma lepsze niż oni prawo, ten nle- 
chaj występuje przeciwko rządowi ludowemu! 


 Deklaracya 
rządu poiskiego. 


Warszawa, 21 listopada 1918. 
Rząd tymczasowy ogłosił następującą deklara: 


cyĘ: 
Do Narodu Polskiego! 

Obejmua. wlalzę w Republice polskiej, poczu» 
wamy słę do obowiązku wyłuszczenia przed naro- 
dumn swugo stanowiska, do wskazania mu dróg, 
któremi pójdziemy do celów, jakie sobie stawiamy 

Wyszliśmy z ludu. Robotnicy i chłopi połscy 
oddali nam w ręce władzę nad wyjarzmionemi 
częściami Połski, To też pragniemy być rządem 
ludowym, który injeresów milionów rzesz ludu 
pracującego broni, jego życiu toruje nowe drogi, 
jego wolę spełnia. Jesteśmy rządem tymczaso» 
wym, powstałym w chwili nagłej potczeby. Wła» 
dzę naszą będziey dzierżyli aż do zwołania Sejmu 
ustawodawczego, ślubując sprawować ją ku dos 
bru i pożytkowi ludu i państwa polskiego. Sejm 
ustawodawczy, oparty na powszechnem, równem. 
bczpośredniem, tajnem i proporcyonalnem głoso» 
waniu wszystkich obywateli i obywatelek, mają: 
cych 21 lat ukończonych, zdecydowani jesteśmy 
zwołać z początkiem roku przyszlego, usta!ając 
dzień wyborów na ostatnią niedzielę stycznia. 
Przygotowania do tego aktu rozpoczynamy nies 
zwłocznie, zaś ordynacya wyborcza zostanie 
przez nas ogloszona w dniach najbliższych. 

Sprawując rządy tymczasowe, pragniemy uto- 
rować drogę tym, którzy przyjdą po nas, aby 
wznieść na założonych przez nas podwalinach ous 
raz potężniejszą i wspanialszą budowę republiki 
polskiej. I tutaj piętrzą się przed nami żagadnie» 
ma olbrzymńej wagi, które musimy rozwiązać. 

Jeszcze nie jesteśmy wszyscy razem. Ludność 
Wielkopolski i wschedniego Śląska nie podlega 
jeszcze władzy Republiki polskiej. Polskie wy: 


| brzeże morskie nie jest jeszcze objęte granicami 
stwa w myśl ich żąuań: 1-o usuwa się sam Z 


Polski. Nad kolebka państwa polskiego powiewa: 
ją jeszoze obce sztamdary. [Doprowadzenie do 0: 
staiecznego zjednoczenia wszystkich ziem, zaa 
-„miieszkałych przez ludność polską, albo dobro- 


walnie ciążącą, będzie jednem z pierwszych na 
szych zadań. 

Przystępujemy do pracy w chwili niesłychanie 
ciężkiej. Wojna wprawdzie ustała, ale jej straszne 
skutki na, ziemi naszej długo będą stawały na dros 
dze wszelkiemu poczynianiu politycznej i mate: 
ryalnej odbudowy Polski. Kraj zniszczony zawie- 
ruchą wojenną ı strasznymi ciężarami okupacył, 
nawiedzony klęską bezładnego przewalania się 
przez iego obszary milionów mas jeńców powra» 
cajacych i wojsk obcych, musi doznawać najbar- 
dziej pieczołowitego leczenia ciężkich ran i grot- 
nych niedomagań. i 

Chcemy zabezpieczyć warunki spokojnej, po« 
żytecznej dla całego narodu pracy twórczej, wszy» 
stkim obywatelom państwa polskiego, bez różnicy 
pccebodzenia 1 wyznania. 

W dziedzinie równouprawnienia obywatelskie 
ge najchlubniejsze tradycye dawnej Rzeczypospor 
litej z jej toleruncyą wyznaniową z jej Dajbar 
dziej postępowemi urządzeniami, nie mogą dać 
się ubiedz żadnemu z najbardziej oświeconych 
państw zachodu. To też będziemy zcałym naci: 
skiem ttępili te ograniczenia prawne poszczęgółe 
nych odłamów ludności, jakieśmy odebrali w 
spadku po zaborach i będziemy zapobiega 
wszelkim waśniom i walkom na tle wyznaniowem 
i narodcwem. Odradzająca się w chwilach przew 
łomu dziejowego Polska, musi dotrzymać kroku w, 
ogólnym pochodzie wyzwołonych ludów da 
szczęścia, opartego na nawych głęboko demokras 
tycznych podstawach. Po stupięćdziesięciu nić 
mal latach niewoli, Polska wróciła do rodziny nie- 
zależnych narodów. Chcemy, aby zajęła w niej 
miejsce, godme jej wielkiej przeszłości i siły licze: 
bnej jej ludu. 

Dołożymy wszelkich starań, aby oczyszczenie 
kraju naszego z pozostałości wieloletniego jarz- 
ma postępowało jak najszybciej i jak najpomyśl: 
niej, aby znikły ślady rozbicia Polski na dzielni» 
ce, żyjące każda w odrębnych warunkach. pracy. 

Jako jedno z pierwszych zadań stawiamy sobik 
rvajprędsze nawiazamie i utnzymamie przyjaznych 
stosunków z wszystkiemi państwami. Nasi przed: 
stawiciele udadzą się między innemi do stolic mor 
carstw koalicyi, których zwyciestwu ta Polska za: 
wdziecza w znacznej mierze swoje odrodzenie 
państwowe I od których oczekuje wydatnej poi 
mocy przy ostatecznem ustaleniu granic Polski. 

Sprawą ochrony tych granic państwa polskie” 
go, któreby zapewniły mu możność wszechstron= 
nego rozwoju i zupełnej niezależności, będziemy 
mieli zawsze na oku, przygotowując materyda$. 
któryby uzasadniał nasze postulaty na konferen: 
cyi pokojowej i w momencie ostatecznego upo: 
rządkowania stosunków między państwami Eu: 
ropy. 

Koniec wojny bynajmniej mie usunął komiecz: 
ności utworzenia armii narodowej. Nie przesą: 
dzając uchwał konstytuanty, musimy przystąpić 
z ca'ym pospiecchem do stworzenia silnego, spre- 
żystego wojska dla ochrony granic państwa 
i wszystkich zdobyczy ludu przed wszelkiemi niez 
bezpieczeństwami zewnętrznemi. Temu zadaniya 
tak trudnemu wobec różnorodnego matervafn 
wejskowego, jakim rozporządzamy, poświęciay 
znaczną część pracy i wysilku j wierzymy, że siły 
zbrojne Republiki połskiej odpowiedzą pokladat 
nym w nim nadziejom. 

Polska wielka nietylko obszarem, ale także peł 
nią praw jej ludności, potężna wewnętrznem zas 
spoleniem  ośwleconego, świadomego swoich 
praw, zażywającego swobody, wyzwolonego z u 
cisku i wyzysku, ludu oto cel, który bedze 
przyświecać wszystkim naszym stosunkom do s4 
siadów. Pragniemy oprzeć się nie na gwałcie anr 
dążeniach zdobywczych, ale na wyrozumiałcze 
uwzględnieniu wspólnych interesów, na połubd: 
wnem, dobrewolnem załatwieniu kwestyj spog, 
nych, na wzajemności tak samo nas, jak i naszych 
sąsiądów obowiązującej. Z przemijających za 
gów granicznych nie chcemy wyolbrzymiać wali - 
nieubłaganej, wierząc, że ludy Libwy, Biał 
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Ukrainy, Czech, Słowaczyzny, Węgier i Niemiec 
znajdą drogę wyjścia i ustalą współżycie wolnych 
a cównych narodów. 

Z wszystkich sił będziemy się starali te droge 
porozumienia wynaleźć bez krzywdy maszej i mì- 
czyjej. 

Sprawa uwolnienia polskiego Lwowa z pod ob- 
cej przemocy, sprawa ratunku dla tej bohaterskiej 
garstki miodzieży, która podjęła się zadania przez 
„wyższającego jej siły, leży nam mocno na scu. To 
też z całą energią będziemy przyspieszali wszczęa 


państwowe ł gminne Instytncyc pośrednictwa 
pracy, reoztoczymy opiekę nad robotnikami, po- 
wracającymi z emigracyi i pozostającymi poza 


krajem oraz nad jeńcami wracającymi z niewo- | 


l. Wreszcie podejmiemy rokoty publiczne, któ- 
reby dały zarobek szerokim nzeszom pracują- 
cym. Domeny j majoraty donacyjne przejmiemy 
na własność Republiki polskiej. Rozstrzygnięcie 
losu majątków rządowych pozostawiamy kon- 


Stytuancię. Uważając, że lasy powinny być wła: | 
; snością państwową, odnośną ustawę przedsta- 


tą już akcyę wojskową, która ma uwolnić Lwów | wimy konstytuancie. Uznajemy za stosowne u- 


z opresyi i będziemy przygotowywali grunt dla 
rozstrzygnięcia polubownego w kwestyach spors 
mych na terenie wspólnie zamieszkałym przez ly- 
dność polską i ukraińską Galicyi. 

Uważając za jedno z najpilniejszych zadań na: 
tychmiastowe zapoczątkowanię budowy naszej 
administracyi, nie zamykaliśmy oczu na wielkie 
trudności, jakie w tej dziadzinie musimy pokos 
mać. Chodzi nietylko vw dobór ludzi uczelwych, 
światłych, sprężystych i wytrwałych, ale i o to, 
aby ludzie ci posiadali całkowite į niezaprzeczone 
zaufanie warstw ludawych. Na razie ze względów 
praktycznych musi być jesszcze zachowana Zasa» 
da mianowania unzędników, która w przyszłym 
ostatecznie już ustalonym ustroju Republiki, ustą: 
pi miejsca nieograniczonej zasadzie wybiaralnoc 
Ści. 

Jednakoż i dziś już głos, idący od zaimterewo- 
"wanego bezpośrednio dołu musi być uwzgłę- 
dmiony w jak najszerszej mierze. Nagłą jest 
Sprawa samorządu gminnego miejskiego i po- 
wiałowego. Ruch żywiołowy, dążący do nada 
mia tym imstytucyom charakteru demokratycz- 
mego, ruch całkiem naturalny i zrozumiały gro- 
wi pewnym zamętem, to też nie przesądzając 
formy ostatecznego samorządu lokalnego. co na- 
leży do sejmu, będziemy starali się juź teraz 
sprowadzić w tej dziedzinie tymezasowe normy 
ogólne, oparte na podstawach pięcioprzymiotni- 
kowego głosowania bez różnicy płci. Będziemy 
popierali dalszy rozwój po miastach i po wsiach 
mmilicyi ludowej, któnaby zapewniła ludności 
bezpieczeństwo i ład oraz posłuch w wykony- 
waniu zarządzeń naszych onganów admimistra- 
«cyjnych. 

Sprawę aprowizacył ludności, dostarczenia jej 
„~ niezbędnych po tamiej cenie artykułów spożyw- 
czych, uważamy xa jeden z pierwszych naszych 
obowiązków. Ułatwienia dostarczania żywności 
poprzemy na organizacygch samorządowych spo- 
deczeństwa. W walce z lichwą żywnościową, po- 
drażającą artykuły pierwszej potrzeby, będzie- 
my nieuhłagani, nie cofając się przed pozbawie- 
niem winnych praw obywatelskich, 

Zorganizowanie zdrowych podstawy rozwoju 
rolnictwa, jak najszersze uruchomienie przemy” 
słu i zapewnienie my normalnego i spokojnego 
rozwoju, celem dostarczenią możności pracy 
wszystkim siłom roboczym w kraju i zapewnie- 
nie dohrobytu najszerszym masom ludności, — 
będzie również naszem ważnęm zadaniem. 

W dziedzinię skarbowości przeprowadzimy 
ujednostajnięnie systemu  podątkowego 


obciążenia w szczególności przez silniejsze po- 
ciągnięcie do świadczeń na rzecz państwa, klas 
posiadających orax zysków wojennych, 
' Zanim Sejm przeprowadzi projekt reform 
społecznych, zgodnych z duchem czasu i wyni- 
kających z przeżywanego obecnie przewrotu, 
który wysuwa na plan pierwszy uwzględnienie 
interesów klas prafujących, — zanim zdołamy 
ogłosić opracowane przez nas w tym duchu 
projekty ustaw, odnoszące się do przymusowego 
wywłaszczenia większej własności ziemskiej 
i oddania jej w ręce ludu pracującego pod kon- 
trolą państwową, upaństwowienia kopalń, salin, 
przemysłu naftowego, dróg komunikacyjnych 
oraz innych gałęzi przemysłu, gdzie się to da 
od razu czynić, udziału robotników w admini: 


strowaniu upaństwowionych zakiadów przemy- | 


słowych, prawa 1 ochrony pracy, nbezpieczenia 
od bezrobocia, choroby i starości, konfiskaty 
majątków powstałych w czasie wejny ze zbro- 
dniczej spokułacyi artykułami pierwszej potrze- 
by: wprowadzimy miezwłocznie całkogrite ró- 
wnouprawnienie wszystkich obywateli bez ré- 
tnicy wyznania i narodowości, wolność sumienia, 
słowa, druku, zgromadzeń, pochodów, zrzeszenia, 
związków zawodowych i strajków, oraz S-go- 


dzinny dzień roboczy we wszystkich gałęzłach | 


przemysiu, rzemiosła 1 handlu. 

Zniesiemy wszytkie tytuły oprócz naukowych, 
podejmiemy inicyatywę i współdziałanie w kie- 
runku stworzenia przedstawicielstwa roboazego 
do spraw ekonomicznych i zawodowych, któreby 
działało w ścisłem porozumieniu z państwowy” 
mi organami ochrony pracy. Zanim SKwoRzymYy 


we | 
wszystkich dzielajcach Rzeczypospolitej, oraz į 
reformę opodatkowania w duchu sprawiedliwe” | 
go rozkładu ołężarów podatkowych, w kierunku ` 


| dwu ludzi, dwn systemów: 


zależnienie ich wyrębu od pozwolenia rządu. W 
zakresie zarządu wymiaru sprawiedliwości ©- 
oczekują rząd wielkie zadania, a więc przede- 
wszystkiem rozciągnięcie sieci sądów państwo- 
wych polskich ną te obszary, które już w dro- 
dze fakti zostały przyłączone do Irólestwa Kon- 
grasow ego, jak również i na te, które jeszcze 
w skład państwa polskiego wejdą. Jednocześnie 


staje przed nami zadanie nujednostajnienia ú- | 


staw na oałym obszarze ziem polskich, oraz zde- 
mokratyzowania formy instytucyj sądowych. 
Jednam z najważniejszych zadań będzie atwo- 
rzenie powszechnej, świeckiej kezpłatnej szkoły, 
dostępnej jednakowoż dla, wszystkich bez wzglę- 
du na stan majątkowy. Tylko zdolności maję 
decydować o przywileju wykształcenia. Będzie- 
my budzii wśród ludu ducha obywatelskiego 
i poczucia odpowiedzialności za losy państwa, 
które jest jego państwom. Staraniem naszem 


kultury i słąwy. 

Zamierzamy roztoczyć skrzętną opiekę mad 
zdobyczami kultury narodowej i przystąpić na- 
tychmiaat do odebrania dział sztuki, bibliotek 
1 archiwów, wywiezionych z Polski przez Obce 
rządy. Dobrodziejstwa nauki i sztuki maja być 


! dostępna dla wszystkich, i dla urzeczywisinie- 


nia tego celu już w najbliższej pnzyszłości po- 
czynimy pierwsza kroki. 

Takie są w najogólniejszych zawysach za- 
miary tymczasowego rządu Polskiej Republiki. 
Spełnienie ich zależy przedewszystkiem od tego 
poparcia, jakiego nam kraj udzieli, To też wzy- 
wamy ogół ludności polskiej do jak najwyda- 
tniejszej pomocy naszym ugiłewaniom, do pod- 

porządkowania wszystkich odrębnych iniere- 
sów stąnowych, czy partyjnych, jednej wielkiej 
wspólnej sprawie odbudowy niezależnej ojczy: 
zny 1 wyzwolenia ludu pracującego. 

Za tymezasowy mad republiki polskiej pod 
pisany Andrzej Moraczewski, 

Prezydent ministrów. 


Korfanty i endecya. 


Wczoraj zlekka doiknęliśmy charakterystyki 
niezłomnych przekonań p. Korfantego. 

W 1901 r. założył om pismo 
mające wśród ludu śląskiego. wodzonego na par 
sku niemieckich centrowców, krzewić poczucie 


| szęzenze polskie.. Oko w oko stat naprzeciwko 


niego Napieralski tworzący polską filię niemie- 
ckich centrorwców. Szereg lai. toczyła sią walka 
polekiego i że tak 
powiemy „Alązakowskiego”. Napieralski to była 
przeszłość, gdy ten lud przezywali Niomey 
„wagser“-polakami -- Korfanty miał niby apo" 


stołować nową fazę zerwania z ową zawisło” | 


feig. Nie mogło byg mostu pomiędzy tymi pogle- 
dami, ala maiez) się jednak.. „złoty” most 
po latach walk hogaez-wydawca, kupił „Górno- 


 ślązaka”, a wraz z nim zdobył współpracowni. 


ka,. w p. Korfantymi 

Swoją pół-polskość — przyciskany do mura 
— tłómaczył wobec Połaków z innych dzielnice 
Napieralski tem, że śród Górnoślązaków jest 
wielu iudzi starych nawyczek, którzyby odstry- 
chnęl się może od polskości, gdyby ją mieli uł- 
nzeć jako miesłużobnicą centrową niemiecką. 

Dziś po doświądezeniach, jak to pod skrzy- 
dłami okupantów niemieckich wikraczała do 
Królestwa prasa Napieraląkiego, jaką tam wor 


pie zdobywała famę = można a źródłach ugody | 


Napieralakiego sądzić jednak gorzej. 


Tu przed nikim nie musiał maskować swojej | 
polskości, jak to rzekomo miało być neczą rot: | 


tropnej taktyki na Górnym Ślęsku — tu prze! 
umie: joge prasa obrużała uczucia uolskia, tu 


| jego „Godzinę” zwana pogardłiwie gudziuą, tu 


protekcyę, jaką jego wydawnictwa oiaczacy wła- 
dze okupacyjne uważano za dowód, że jast an 
deh narzędziami... 


„Górnogiązał”, | 


| I w tem oświetleniu, jakie nabrała firma Na- 
| pierałskiego w Warszawie -- tem drastyczniej 
| zarysowuje się ta karta przeszłości p. Korfante- 
Bo, gdy za srebrniki czy banknoty wydawał mu 
swoja placówką. 

Czy mowy polskie p, Korłaniego w parlamen 
| cie berlińskim mogą zatrzeć rzecz nieusuwalną 


= fakt, tak oświatłający jego polityczny charak- 
ter? 

A potem to dziwne zestawienie... Oto później- 
| szy współpracownik i współfirmant Napierał- 
| skiego Zawiłowski po cichu opuszcza Warsza- 

WĘLn 
|" A ma ulicach tejże Warszawy endeccy aranże- 
| rowie | klakerzy wiwatują miezłomnemą par 
| tryocia polskiemu, Koriartemu — byłemu po- 
| mocnikowi Napieraiskiego, działaczowi, który 

swoją tramankeyę naganiał mu  prenumerato- 

rów „Górmoślązaką*. Sprzedawał nie pismo je 
| no, lecz duszę ludu w pacht mu oddawał, 
Przed balkonem, na którym on gtoi i nieznu- 
| żenie odpowiada na kadzidlame mowy — kłomią 
się chorągwie pechowe Warszawy, pochylają się 
różne sztandąry, którymi reinhardtowska, reży- 
| serya endeclka umie ubarwiać manifestacye, do 
których rękę przykłada. Hotdy, hołdy jak przed 
tryumfatorem! A tłum burżuazyjny, w Polsce 
| najbezkrytyczniejszy, najłatwiejszy do  pocią- 

gnięcia efektem, któremu znająca jego peycho- 
| Jagię endocya umie preparować podniety, owijąr 
jąc swoje cele partyjne w barwy „najczyściej” 
| narodowe — klaszcze, rozczuła się.. Ma bez wy- 
| sitku, bez żadnej ofiary, owszem z karmią mit 
dla oczu „podnitoste przeżycie”, 

Zestawmy tu takie momenty... ND. ananżuje 
mamifestacye, gdy we wszystkich kościołach za: 
powiedziane modły na uszczenie szazęsnej 
chwili pryśnięcią niemieckich oków okupacyj- 
nych! Radośniej dzwonią dzwony... A dalszy 
cląg tej uroczystości ma tworzyć pochód. A ako- 

no już ludzie wyroją się na ulice, a domy wy- 
| stroją się flagami i grzmią kapele cały ten splen. 
| dor eskamuńuje zręcznie na awoje konto andek 
|: naelektryzowanie tłumów spożytkowuje, jako 

site popędową dla... swego warsztatu podltyczne 
go, z którego w dmiu tym np. ma wyjść Korfam 
ty, jako rycerz polskości bez zmazy. 

Jak tę „pawią” i „papuzią” cechę umieją wy- 
myskiwać endecy, mistrze w ekaploatowaniu 6 
Kkomserwowaniu bazkrytycyzmu burżuazyi pal- 

| skiej, którą się upaja obchodami i pochodami 
| a potem podjudza przeciw każdemu, kto w dar 
| nej chwili ma być wedle planu endacvi akrzy: 
| 
| 
i 


czemy "wrogiem lub szkodnikiem Polski. 
A tym wrogiem nie trzeba dodawać — zwyłki 
być w myśl endockiego parolu: 


majżywiej % 
świadomiony lud polski, 
| Bo dla znachorów polityczmych, któzy myślą, 
że Polska może być potężną nie przez lud, lecz 
| przez zzekomo genialne manewry jednostek, rar 
dufamych w awojej nieomylności, choć ta nie 
| pmylność u tych samych ludzi kamelonowe się 
amieniała, wiodące ich ad kursu cstmo-antyrosyj: 
| skiego w „Przeglądzie wszechpolskim" do szczy- 
| tu ugodowości carofilskiej w Dumie — od. auto" 
| nomii Mikołaja Mikołajewioża, do wolnej Polski 
Wilsona — letatnie wrogą potęgą są siły, klące 
|od ludu, strząsające wszędzie starej daty poli- 
| Lyków. 
Cóż dopiero mówić dzia, gdy lud ma na całym 
. świecie do wygrania swą przyszłość i gdy marsz 
jego zwycięgki coraz bandziej staje się znamie- 
niem nowej epaki! 


= ODAS EC GEO 


Z Warszawy. 


OBJĘCIE URZEDOWANIA 


PRZEZ MINISTRA SPRAW WEWNETRZNYCH 
| "W poniedziałek a godz. ? popoł. min. St. Thu 
(gutt objął urzędowamie. Nowego ministra po- 
| witał d © hezasowy kierownik mimieterstwa dr 
| Ustyanowski, zapewniając, że w tej tak waźmej 
| dziejowego znaczenia dla Polski chwili może 
calkowicie Hczyć na gorące współdziałanie |. 
| szozerą. życzliwość wszystkich urzędników. 
Nowy minister serdecznie w odpowiedzi przt 
| mówil do urzędników ministerstwa, kończąc e- 
| pelem poświęcenia jak najwięcej sił pracy pań 
| stwowej, zwłaszcza W dziedzinach samonząd! 
| i admyimistracyi politycznej. 
| 
i 


DOWÓDCY ORKREGÓW GENERALNYCH. 
Naczelny wódz wajek połekirh Józef Piława" 
ski dekrotem z dniu 16-30 listopada 1518 w. 2% 
| nimowa: soem sziabii generalnego generał 
dywizyeł kzemyckiega EH anistarwa. 
| Tym semym dekretem aostali  ngjanewari 
| EP" "ręgów ralmyth: 
| 1. Okr generalny wwwznweki — puik. Soss- 
| kowski Kazimierz. 3 j 
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2. Okręg generalny lubalski — pułk. Hydz-śmi- 
pły Edward. ę 
3. Okręg generalny kielecki -- gen. Iwaszkie- 
wicz. 
4. Okręg generalny łódzki — gen. Romer Jan. 
5. Okręg generalny krakowski — gen. dywizył 
Gołogósk! Emil. 
m M! ESA MOREMPOĄCZZRAA 
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List otwarty Straszewicza. 

W warszawskiej „Nowej Gazecie* p. Bohdan 
Straszewicz tak zestawia zachowanie się tow. 
Daszyńskiego, a Korfantego: 

„Nikt nie mą dziś w Polsce większego prawa 
do pięknego tytulu obywatela od Ignacego Dar 
szynskiego. Dał on budujący przykład podpo 
rządkowania swej osoby interesom narodowym. 

Wysunięty na azolo Tymczasowego Rządu w 
Lublinie, mianowany później prezesem rządu 
przez Piłsudskiego, obywatel Daszyński zrzekł 
Się tych stanowisk, gdy spostrzegł, iż osoba jego 
utrudnia porozumienie. Uczynił to odrazu bez 
zadnych wahań i szumnych frazesów. Jakież 
przeciwieństwo do tych ministrów aktywistów, 
«o głosząc, iż poświęcają się dla narodu, gdy 
zjawiła się konieczność ustąpienia z powrotem 
bronili swych stanowisk, dając gowszący widok. 
Jakież przeciwieństwo z p. Korfantym, który 7 
taką zaciętością domagał się dla siebie kierow- 
miozego stanowiska i innego przyjąć nie chciał. 

Postępowanie Daszyńskiego w tych trudnych 
dmiach przełomu pozostamie jako piękny wzór 
bezimteresowności į patryotyzmu Zbudował so- 
bie niem obywatel Daszyński tnwały pomnik w 
sercach wszystkich Polaków, nie zaślepionych 
przez namiętności partyjne. 

Cześć Ci, obywatelu, Dasz; hskit* 


Jeszcze odpowiedź „Czasowi” 


Wielkopański „Czas“ w dalszym ciagu persy- 
fluje gabinet Moraczewskiego. Wczoraj już da- 
waliśmy mu jedną odprawę. Pozwoelimy sobie 
dziś na krótkie zestawienie: 

Przytaczaliśmy sylwetkę Kaw. Praussa a 
między innemi jego prace organizatorskie w dzie 
dzinie szkolnictwa w byłej okupacyi auatryac- 
kiej, które nań ściąpnęły gromy general-guher- 
na.tcrstwa. Musiano tam bowiem walczyć z ga- 
licyjskim szablonem szkolnym. Co znaczy ten 
ambilion? Zatruwanie ducha dziecka austrya 
ckością, pognębianie jego rozwoju umysłowe- 
go już w Szkole początkowej przez zakuwanie 
go niemczyzną. Wszak pierwszy odruch społe- 
czeństwa po upadku Austryi ~- to był apel do 
oczyszczania podręczników i czytanek szkol- 
mych, szerzących uwielbienie dla Maryi Teresy, 
dla ces. Józefa i t. p. Rozbiórców Polski uczono 
czcić dziecię polskie! Skandaliczne zapieranie 
się i wypieranie polskości doprowadzono do te- 
go, że nie było w szkołach nauki dziejów Poł- 
ski lecz.. Dzieje kraju rodzinnego“, 

I ten stan ohydny zawdzięczaliśmy przewa- 
mie nie obcemu naciskowi, lecz serwilizmowi 
swoich „kompetentnych" czynników. Galicya po- 
siadała własną, autonomiczną Radę szkolną z 
wiceprezydentem na czele, który miał szerokie 
kompetencye. 

I to nie wzruszało „Czasu“; wialbit on Bo- 
brzyńskiego i czyny jego. Pacozono ducha mio- 
dzież;, a nawet starano się i zewnętrznie ją 
zaustryaczać, wdziewając na jej głowy an- 
stryacki” azapki; a misternam galonowaniem 
jej kołnicrzy wedle klas uczono za młodu jakby 
czci dia kias rang i złotych końśnierzy. To był 
wysiłek twórczy „kompetentnych“ szefów o- 
światy. 7 

Napomkmęliśmy o tem, jakie cechy nadawano 
szkolnictwu. A jakie luki ilościowe zostawiano. 
Jak zwolna tępiono analfabetyzm, jak oburza- 
jąco zwolna! Jak upośledzano nauczycielstwo 
ludowe... 

A kompetentny wychowawca Bobrzyúski = 
jako dziejopis Polski przelewał jad i gorycz w 
umysły wrażliwe młodzieży, jak anatomo-pato- 
log opisywał plamy trupie na Polsce — a nie 
wszczepiał czci dla świetnych okresów jej dzie- 
jów. Aż z wrażliwszej duszy wyrywały się sip- 
via, że jest jedna księga, przy Której czytaniu 
chce się ją o ziem ołsnąć — a to są dzieje oj- 
czyste. , 

Ileż teraz pojawiło stę dziełek, mających na. 
celu stworzenia odtrutki przeciw posymizmowi 
historycznej szkoły krakowskiej! 

Ale Bobrzyński był „genialnym“ wychowaw- 
cą 


Przedostatnio funkcye ministra oświaty w 


Wiedniu pełnił p. Ćwikliński „zasłużony* 


tyzm maz ożywił znamiennie, ciepło żegnając 
Sejdlera, kompana Czerninał 

Takicn ministrów dawajcie zmartwychwsta- 
lej Polsce! 

I jeszcze jedno: można przecierać oczy ze zdu- 
mienia. Przed nową napaścią na gabinet Mora- 
czewskiego — znajdujemy artykuł „Po dykta- 
turze”, w którym „Ozas“ ubolewa, iż Pilsudski 
zrzekł się dyktatury po kilku dniach, 

„Nieszczęściem jest w maszej history! — pi- 
aze — że ludzie, których społeczeństwo gotowe 
jest uznać za dyktatorów władzy takiej nie po 
żądają. Brak im do tego niezbędnego warunku, 
brak słlnej woli, łękają się dźwignąć odpowie- 
dzialnośś za pokierowanie losem narodu"... 

Atleta woli „Czas“ zarzuca „brak silnej woli“ 
Pilsudskiemu! Nieukontentowany jest, iż Pil- 
sudski, tak. jak Chiopieki „nie pożądał* dykta- 
tury. 

Waro tu przypomnieć, iż cała prasa enkaeno- 
wa, której główne kwatera była w „Czasie“ wo- 
iala rv niebogłosy (przed wywiczieniem Piłsud- 
skiego), że chca on pochwycić dyktątorską wła- 
dzę, ża tą żądzą jeno żyje, „ostrzegała” przed 
tym „potwornym zamiarem” Polaków, denumcyo 
wała ga u Niemców!t.. Ażeby ci „po swojemu“ 
zamadzili dyktaturze Komendanta. 

A dziś „wstydzi go „Czas“, że mu zabrakło 
hartu i woli do dyktatury! Jakież dziwy jeszcze 
wyczytaniy w „Czasie? 
| w En 


Berlińska Rada robotnicza 
przeciw konstytuancie, 


W Berlinie odbyło się 18 bm. posiedzenie Ko- 
mitetu wykomawczego Rad robotniczych, na któ- 
rem poszczególni mowcy występowali cstro 
przeciw zwołaniu konstytuanty. Przewodniczą- 
cy komitetu, Miller podniósł, że wobec chaoty- 
cznych stesunków w Niemczech, miarodajną 
władzą musi być Rada robotników i żołnierzy. 
Konstytuanta jest niepotrzebna, gdyż za jej po- 
mocą chcą koła burżuazyjne ująć w swe ręce 
ruch prolłetaryacki. Chcemy nie demokratycznej 
lecz socyalistycznej republiki. Zgromadzenie na- 
rodowe oznacza dla nas wyrok śmierci i droga 
de niego prowadzi przez nasze trupy. Należy 
zwałać jak najrychiej powszechny Kkomgres 
wszystkich rad robotniczych i żołnierskich. Je- 
żeli wielcy agraryusze będą chcieli wygłodzić 
miasto, to odczują co to jest dyktatura proleta- 
ryatu. 

Przygotowano razolucyę przeciw zwołaniu 
konstytuanty, która atoli nie przyszła pod gło- 
sowanie. Wybramo na razie kornisyę, mającą u- 
stalić zakres działalności Rady robotniczej. 


Wojska koalicyjne na Ukrainie 


Wojska austryackie cofają się w nieładzie na 
Galicyę wschodnią, rabując i paląc po drodze. 
Wojska niemieckie ustępują powoli w kierunku 
na t zw. Ober-Ost. Wojska koalicyjne zajęły Q- 
desę i Sebastopol, rumuńskie zajmują Podole. 
Koalicya obejmuje stopniowo Ukrainę. Pod ną- 


ciskiem koalicyi dotychczasowy gabinet ukraiń- 


gki, złożony z kreatur rządu cesarskiego nie- 
micekiego otrzymał dymisyę, zaś do rządu po- 
wołani zostali kadeci I październikowey rosyj- 
SCY. 

Cała akcya ukraińskiego rządu skierowaną 
jest obecnie ku zjednoczeniu wszystkich Ro- 
syan, z początku na podstawach federacyjnych. 

Rozkaz hetmana Skoropadzkiego przelewa 
władzę nad wojskami Ukrainy na gen. Kellera 
i ogłasza cały obszar Uknainy za obszar wojen- 
ny. 


EE O WRC TORO WADY, 


z ostatniej chwili. 
| ODSIECZ LWOWA, 


| „iKuryer Poranny“ donosi: Ze źródła dobrze 
| polnformowanego otrzymujemy wiadomość, że 


wczoraj wicczorem nadeszła do komevdanta Pil- 
sudakiegoa depesza iskrowa od generała Roji, iż 
czołowe oddziały armii regularnoj, dążącej na 
odsiecz Lwowa są juź w ozugiu z akrońcamł 
miasta. Depesza głosi podobno między inmemi: 
Wojsku moje są już w Madyee, z4ś część grupy 
we Lwowie. 

Wezoraj wysłany został z Warszawy drugi 
| transport wejsk w kierunku Lwowa, 
| UKRAINA WOBEC GALICYI WSCHODNIEJ. 


Wedlug domiesienia nadeszicgo do polskiego 
| ministerstwa spraw zewnętrznych, rząd ukrałńgk:1 


sekcyi, który swój zmumitikowamy. biurokra- | skich, które miały służyć do utworzenia siły dla 


, 


m A M A W, „EAC 


szef ; w Kijowie zakazał werbunku do formacyi ukraiń: ` 


obrony ukraińskiego stanu posiadania w Galicyi 
wschadniej i w ziemi chełmskiej. 


CZESI NIE MOBILIZUJĄ SIĘ. 

Mobilizacya w Czechach została  zaniecana, 
co oznacza zwycjęstwo czeskiej partyi socyalisty= 
cznej, która stale aprzeciwiała się razstnzyganiu 
narodowościowych kwestyi z bbonią w ręku. Spra: 
wę przynależności do państwa czeskiego pewnych. 
komitatów w pólnocnoszachodnich Węgrzech pos 
stanowiono oddać pod dzcyzyę kongresu poko» 
jowego. 


Kraków, czwartek 21 listopude. 

RADA ROBOTNICZA zbierze się w piątek 
22 listopada © godz. 7 wisczorem. Na porządku ` 
dziennym: Sprawozdanie posła Daszyńskiego, -- 
Obecność wszystkich członków Rady konieczne. 
„ ANONIMY, Dzisiejszy burzliwy nastrój rexo- 
łucyjny w Polsce pobudza ludzkie namietności,” 
czemu oczywińci: dziwić się nie należy. Ale owe 
„namiątności' s; w znacznej mierze sztuczne i 
robuune dia zastraszenia inaczej myślących. Sztue 
ozność tych uniesień widzimy przedzwszystkiem. 
w brzydkiej wadzie plsywanią anonimów, Choro 
ba anonimów — bbca naturze polskiaj — wybujae 
ła też dzisiaj do szczytu. Tow. Daszyński po pœ 
wrooie z Warszawy zasta] na swojem biurku re- 
dakcyjnem liczne bazimienne listy, których nie 
sposób tutaj wyliczać, Ale dwa rodzaje z mich! 
warto podnieść: 

Oto bezimiennie piszą żydzi, oskarżając go o 
m ci i zwalając na jego barki — pogrow 
my 

Kównocześni: inny amanim ubolewa: „Pan sie 
łączysz z tym największym wrogiem naszęgo Spor 
łeczeństwa”... 

Jakaś widcczmie starsza osoba wśród mama 
szczonych morałów przestrzega tow. Daszyńskie 
go przed „bliską śmiercią"... 

Ale najprościej pisze inny bezimienny: „Postas 
nowiłem.. panu Daszyńskiemu, którego działal: 
ność dla społeczeństwa polskiego była zawsze 
zgubną, taka jest i zawsze będzie, palnąg dla dos 
bra Narodu w łeb i usunąć go raz na zawszzł” 

Pismo podpisał: „Joden za wszystkich”, 12:g0 
Ustopada, a wykonanie „wyroku mazneczył po 15 
dniach. 

Amnonimy te pisze inteligencya. Ona grozi, ona 
kizyczy, ona teroryzuje, a równocześnie mówi © 
„bolszewiźmie”.. Robotnicy jednak zachowuja 
porządek i pracują w arganizacyach społecznych: 

P. K. L. O KONFLIKCIE POLSKO-RUSKIM. 
P. K. L. wystosowała do Agemcyi w Lozannie pi- 
smo, w którem podmosi, że sprawa Galicyi wscho» 
dniej może być rozatrzygnięta jedynie na kongre 
sie pokojowym. Polacy nie mieli żadnego zamiaru 
występować zbrojnie przeciw Rusinom. Gdy jed- 
nak Ukraimcy uczymili zamach stamu na polaki 
stan posiadania, Polcy zmuszeni byli gwałt ten 
siłą odeprzeć, 

GENERAŁ GOŁOGÓRSKI U P, K. L. Na pe 
siedzemiu dunia 20 b. m. przedstawił się Polskiej 
Komisyt Likwidacyjnej nowy komendant woj: 
skowy w Krakowie generał Gołogórski. Z «st 
poszczególn=ch naczelników wydziałów dowie 
dział wię szczegółowo o zapatrywianiach i życze- 
niach P. K. L. odnoszących się do wojskowości: 

AKCYA BONOWA w Krakowie z powodu 
baaka funauszów zostala wstrzymana. Były rząd 
austryacki pomimo wielokrotnych upomnień ni: 
wypłacił Kasie miejskiej należytości na akcyę 
bonową w październiku, a z chwilą zerwania ko- 
munikacyi ze Lwowem nie ma możności dowie 
dzania się, czy Namiestnictwo zapewniło sohie 
odpowiednie fundusze na ten cel 

Obacnie Prezydyum miasta przedłożyła Pole 
skiej Komisyi Likwidacyjnej memoryal, w któ: 
rym. żąda, aby Komisya nia dała tej akcyi upaść 
i stosownymi tuaduszami zasilała miejską Kasę. 

ROZDZIAŁ NAFTY. Magistrat podaje do 
wiadomości, że racya mafty na drugą połowe 
listopada b, r. wynosi dla gospodarstw domowych 
1 litr, dis właścicidi domów parterowych pół 
Mira, dla wdaścicieki «omów piętrowych 1 litr, 
dla przedsiębięrstw przemysłowych 2 likry i dla 
sklenów pół litwa. | 

WĘGIEL Celan zabezpieczenia odpowiednio 
ilości węgla dis uruchomienia zakładów przemy: 
słowych w Galicyi wzywa się zarządy tych za 
kładów, by w najkrótszym czasie przesłały pre: 
iminarze na rak 1919, pod adresem Sekeyi prze: 
mystowoszandkorwej Polskiej Komievi Likwidi 
cvjnej, Kraków, Rynek 36. 

© ZIEMNIAKI DLA KRAKOWA. W okolicy 
Krakow. znajduja się kilkadziesiąt tysięcy kór 
ey ziemuiaków dotad_niewykopanych dla braku 
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si rob czych Ozecnie robotnicy krukowścy 7 
miirzzja wyjechać co najpliższych wa i za ąc się 


wyka ywaniem ziemniskew. Zarząd dóbr bDadice | 


pitsje £ uwóch korcy wykopanych ziemniaków 
ieden korzec wykopującemu. Organizacvą całą 
zajmuje się tow. Ńuehner. W sobotę ma wy» 
jechać pierwsza partya do Balic. 
POSIEDZENIE MĘŻÓW ZAUFANIA Z FA- 
3RYR METALOWYCH odbędzie się we czware 
fek dria 21 b. m. punktualnie o godzinie 6 wies 
czór w Związku Stow. robctnicz:ch. Sprawy bars 
dzo ważne. Obecność wszystkich mężów zaufa: 
nia konieczna. Topinek. 
DO KOBOTNIKÓW WNAFTOWYCH I W RA- 
KINERYACH NAFTY W ZACHODNIEJ GA: 
LiIQylL We wiurek dnia 20 b. m. o godzinie Il 
rano w kasynie w Krośnie obędzie się wspólna 


konesęncya 4 pracodawcami, na której omasnaa | 


G-zodzienmy Czas pracy i podwyżka 
Każde przedsiębiwestwa cbowiązanę jest 
wysiać przynajmniej jedneso delegata. W tyms 
samyin dniu o godzinie 9 ramo odbędzie się wspól» 
me posiedzenie delegatów z sekretarzem tow, To- 
pimkiem. W. Topinek. 
ARESZTOWANIE CZŁONKÓW P. O. W. 
Gurlic dunoszą nam, iż kamendant wojsko» 
wy, były kapitan austryacki p. Mnerka, dopuszcza 
mig samowolnych. karygodnych wystąpień wobec 
członków P. O. W. Nie wiany, czy p. Mnerka 
robi to na swoją rękę, czy taż w porozumieniu 
z radtadorami powiatowa. Stajemy wobec fake 
tu dokomznego i nadal praktykowanego, że p. 
Mnurka na donos szumowin aresztował człona 
ków P. O. W., jako organizacyi, której celem jest 
rzesome rabowanie kas 4 majątków ziemskich. 
(Ciekawe, że p. Mnerkia niby Polak, lecz z austrya 
cką orycntucyą w gowie, który nie zna celów 1 
nie słyszał o P. O. W.) dotychczas — już pod 
rządzm Nzeczypospolitej Ludowej — jest komen» 
daatan powiatu?). Nie poprzestając na tem i 
w domu komendanta P. O. W. M. Barana, który 
Gbecnie Qdszedł z baonem rzeszowskim pod 
Lwów, przeprowadza rewizye celem ujęcia go. 
O. W. najołiarmiejsza bojowuiczka niepoe 
dleslości Polski, ścigana była przez zaborców, 


RY WORZ 


"R 


plac. 


gc. 


[A 


dzisaj zaborców niema, ale są swui szczwaczel | 


Korespondencya żąda wdrużenia dochodzeń 
gaje ryiczniejszych w tej sprawie. 


ŻANDARMI POLACY 


powiacający ze wschodniej 
Galicyi, <awodowi. którzyby 
chcieli pełnić nadal siużbę 
w polskiej żuudurmeryi ze- 
chcą natychunasł wnieść po- 
dunia z.opatrzene opis:m 
Życia, porw.eruzone przez 
gminy i urzęua parafialne o 
raz załączyć aane dukumenia. 
Pia wszeusiwo maą ludzie 
m.oJzi i nieżunaci, Warunki 
płacy jak w byłej żandarme- 
Tyi ausiryachiej do czasu e- 
Wen'uarhej zmiany na |. psze. 
Komenda polskie, Żandarmaryj 
w T.rno.izegu. 
a wód mine 


Pilie faski ralny: h,nupu- 


je po naywytscych cenach 
Glowny skład Szczawy-Urit 
nerski: j firara Bracia ltoinice 

cy, kraków, ulica Sienna 2. 


Na sprzedaż 


rysunki elc, 


24. Il p, od 9—1 i od 3—6 


ami | — A 


poice anie 
; ! wykonuje 
Pcs.ugaczka 

potrzebna zaraz. Zgłosić się 


należy mędzy godz. iZ al l „GEORGE* 


w Wypożyczalni książek Gum- : 
"ami tnie y. | Kraków, ul Kurmehcka 10 


Dostawca c. k. Klinik Uniw. Jagiel i szpitali kraj, eit. 
STANISŁAW BARAN 


Kraków, Rynek główay 7-8 (w podworcu) 
połeca: 
Narzędzia chirurgiczna b-a jako- 
sc- Um,wainie, stoły operacyjne, 
szałui na instrumenta, stoki, mi- 
krusaopy, aparaty eickwo-mady- 
czne, banki, termometry etc. etc. 


Ceny umiarkowane! Ovsługa fachowa! 
504€690000600000008000009050000060380 
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WOGLE ULA KAT, CAN, FOLWARKOY. 


Pompy w wielaim wyborze wszelkiego rodzaju 
oraz części składowe |axoteż reperacye tychza 
uskutecznić i dostarcza 


Inż. JOZEF SCHRGOLL, filia Kraków, 


Pawia 8. 


+0000*:.606839000699000828 


t020090090804863%385850082 
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10 stołów z. 


LX2 m., biurka, szaty na 


riadenia "IO, 


oglądac można Zwierzyniecka 


POPTRETY 


z każdej fotografi) tuszem i 
kolor«mi oraz totografie na 


Zakłed fotoaraficzny 


Wycąwcą: lqnacy Uaszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrcowski. 


NAPRZÓD 
| AUSTRYACKI NAUCZYCIEL. Z Nowego Sg- 
Cza piszą nami: Nuodzież szkól średnich. naszego 
miasta odczuja i zrotwmiata rozkaz mobilizacyjs 
| my P. KA. L. Lezniowie Li H gimn. zglaszają się do 
legii szudenchiej i wo wojska, Wielu z nich pos 

| wrócić musiało z powodu niezdatności fizy cznej 

|; miodocianego wieku. Brzydką rotę odgrywa w 

| tej sprawie nauczyciel języka niom. II. gimn. prof, 
Weiner. !/czniora, którzy służyli w wojsku, nie 
usprawiedliwia godzin, .wyszydza pragnienia 
i czyn tych, którzy powrócić musieli do Klasy, 
będąc niezdatvmi do broni, lub też chee ich zu- 
pełnie wykreślić z katalogu. Jak długo jeszcze p. 
Weiner drwié sobie będzie z patryotycznych uw 
czuć młodzieży? 

ŻYWNOŚĆ Z AMERYKI DLA EUROPY. 
Praes niennecka podaje informacje, że są już w 
drodze okręty, wiozące 200.000 tonn artykułów 
żywności dla Vrancyt, Belyli r Austryi 

WIĘZIENIE LEGIONISTÓW W NIEM: 
CZECH. W mdu skuteczniejszej indywiduainej 
iateewencyi w sprawach więzienia legionistów 
polskich w Niemczech, wzywa się ich rodziny, by 
natychmi t podaly bliższe szczegóry Polskiej 
Kanisyi Likwidacyjnej. 

POGRZEB OFIAR REWOLUCYI W BERLI- 
NIE. Wczoraj, 20 bm. odbył się w berlinie pos 
grzeb ofiar rewolucyi. Uroczysty pochód otwie- 

| rała honorowa kompania wojska, poczem szły de» 

| putacye z wieńcami, socyalistyczni przedstawie 
ciele wszystkich władz, delegacye związków mae 

| wodowych. Za trumnami postępowała honorowa 
| kompania marynarska i olbrzymi tłum robotni» 
ków i wojsk garnizonu berlińskiego. Wszystkie 
publiczne budynki oadobiono czerwonemi chos 
ragwiami, dzwony wszystkich kościołów dzwonie 
ły od godz. I24—1 i ad 3—3'h. 

PRECZ Z BERLINEM. Dziennik „Der bayri- 
sche Kurier“ żąda przeniesienia stolicy państwa 
z Berlina, z tego najbardziej znienawidzonego 
i najmniej niemieckiego miasta całej Rzeszy nie» 
miockiej. Wszysukie klęski, nieszczęścia i cała 

| nienawiść do narodu niemieckiego pochodzi z, tes 

| go źródła. Stolicą państwa niech będzie Wiedeń 

| lub Momachiwn, a hasło powinno brzmieć „precz 
z Berlinem“: 

UROCZYSTOŚĆ ZWYCIĘSTWA W PARY: 
| żu. Niebawem odbędzie się uroczysty wjazd 


> 


OSTRZENIE BRZYTEW, 
nożyczek, narzędzi kuchennych, fryzyerskich i chi- 


rurgicznych usxu.eczniecmy Starannie i w najkrót- 
szym czasie w pracowni pod firmą 


Szczesnowicz, A. Zub kowska 
płac M ryacki I. 9. 
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kiszoną doborową 


z własnaj fabryki sprzedaje 


[4 Wojenna Centrala w Krakowie 


ul. Sławkowska i. 1. 


MAGAZYN ZYARÓCOWY WOSK POLACH 


przy uucy Bosac iej 
zatraćni natychaasi w swych zakładach większą ilość robotników, 
Wynagraczer.e: 
dla nieukwafifikowanych robotników 10 K dziennie i wikt, 
dla ukwał kowanych profesyonis:'ów (piekarzy, monte- 
rów, maszyn.słów, palaczy i t. d.) 15 K dziennie i wikt. 
Zgłoszenia w magazynie żywnościowym wojsk poiskich 
przy ulicy Busucktej, kancelarya naprzeciw warty przy 
wejściu od 3—11 i od 1—6. 
Kraków, dnia 16 listopada 1018, NACZELNIK. 


Magazyn krawiecki męski i damski 
BRAC! GISSER 


w Krakowie, ul. Fioryańska 36. 
Wykonuje wszsikla roboty wedlug najnowsz;ch i nej- 
świeższych żurnai, z włas'ej i powicszonej matery!. 
Przyjmuje się tauża przeróbki i do n.cowan a, jas rowniez 


| wszelsie r boty ula wcj5KA pCIS*16„7. 


grukacnia Ludowa, ńrakow, Dunajowskiego ð (Lelefou 1310). 


yli) 


władców zwycięskiej koalicyi do Paryża. Wezmą 


w mim udział król Anglii, Włoch, Belyi, Serbi 
i Czarnogóry. Reprszentowani będą również 
przadstawieride  poudniewusatrykańsk:ch repus 


blik, Chin. Japonii į Portugalii Zwycięskie woje 
ska koalicyi przemiaszerują pupod łukiem tryume 
falnysa przez pola Elizejskie do wovętrza miasta. 
UCIECZKA ENVERA PASZY. Enver Paszą 
były zurecki mmister wojny, najgurętszy zwolume 
nik przymierza z Niemcami ji i mperyalista na 
wzór swych niemieckich przyjaciół, uciekł przed 
| gniewem ludu do Berlina, Radykalne koła niemies 
| kie domagają się, aby ze względu na rzezie, które 
Enver pasza urządzał w Armenii, rząd pociągnął 
| go jako zbrodniarza do odpowiedzialności. 
KOLEGIUM WYKŁADOW NAUKOWYCH 
(Rynek, A--B, L. 39); 
Czwartek: prof. A. E. Balicyi: „Twórczość Rye 
| dla na tle epoki". 
Piątek: dr Henryk Raabe: 

(z obrazami świetnymi). 
KURSA LITERAACKIE (ul. św. Anny 2). 
Czwartek: prof. W. Hepetr; „Teatr Wyspiafńe 

skiego”. 

Piątek: dr F. Kopera: „Początki architektury 

w Polsce“ 

REPERTOAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
We czwartek: „Jwie blizny“, „Obowiązek, 
W piątek: „Dwie blizny”, „Obowiązek“. 

REPERTOAR TEATRU POWSZECHNEGO. 
Czwartek: „Chory z urojemia”. 

Piąteke: „Domek trzech dziewcząt". 


„Dzieje życia“ 


„MASKARADA ZYCIA“, pyszny dramat oby» 
czajowy, 2 mesrówmang Henry Porten w roli nas 
użelnej, ukaże się w dmiu dziesiejszym po raz 
pierwszy na ekranie popularnego  kinoteatru 
„Sztuka”, Progratnu dopełni skrząca humorem 
i dowcipem komedya w 2 aktach „Lena czy Los 


ma 1407 
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Tworzący sig w Krakowis uddział lotny przyj- 
muje byłych ż łnierzy i inteligentnych rekrutów 
ja o ochota.ków. — Nowe umundurowanie I pod- 
wyższony żołd, Stradom 15, por. MASKUWSKI. 


KAZIK! Wracaj de Krakowa. Na Saivatorze 
masz hst od Twoich. 3ą ad. Owi. 
MAKYNKA, 


' Nowy „Saloń Sztuki” 
ul. Szczepańska L 7, |. p. 


Sprzedaż ob:azów najwybitn'ejszych 

ari. matarzy BOSKICH i zagrań. czs:ych 

po na,tańszych cenach. — +rzyjmuje 
się obrazy w komis. 


Obecnie Wystawa Listopadowa, 
W wama 


| 
! Wstęp wolny. 


> oko-gotą alho nienie tą 
. koegponieniię Mò koresponde 


poszunuj€ S:$e 
Reflektuje się tylko na samodzielną siłę. Oferty tylko pi- 
semne do fabryki serów Braci Aolnick.ch, Krasów, ów. Jana 3, 


r nad 
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| SKARBNICA 


WZOROW I PRZY «ŁALOW 
DLa ZADAŃ SZKOLNYCH 


z dziedziny bohaterskiej historyi narodu 
polskiego, jest zawarta w ksiązce Mra Wtad, 
BEŁOOWSKIEGO pod tyt.: 


$ O milości QO,czyzny'* 
‘którą to książkę rozsyła się darma P, T, 
Nauczycielom za zgłoszeniem pisemnem 
| do wydawcy: 
Kraków, Starowiślna 26. 
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CZAPKI MACIEJÓWKI 


Mundury dla Wojska paśkiego 


w najlepszem wykona:'u 
oraz gatunki unif.rmowe dos'arcza po cenach naj. 
tańszych 
POWSZECHNY ZAKŁAD UNIFORMOWY 


Bark i Peł, rakda, ul. Powa: 1, le. 40 
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